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Wiadomości krajowe. 


Z Beriina, dnia 7 Sierpnia. 

N. Król raczył najłaskawićj Pułkownikowi 
FHirabiemu Anton Stolberg- Wernig e- 
rode, udzielić wstęgę do orderu Orła Czer- 
wonego LIR klassy. 3 

N. Pan raczył najłaskawićj zaszczycić Wi. 
karyusza Superintendentury, Dr. Holzapfel, 

„ w Benshausen, w obwodzie Schleusingen,.or- 
derem Orła Czerwonego LV. klassy, a czela- 
dnika krawieckiego Anschütz, tamże, po- 
:wszechna oznaką honorową, 


N, Król raczył: Dyrektora Sądu Ziemiań. ` 


skiego, miejskiego i obwodowego, Justycya- 
ryusza Grelinger, mianować Radzcą przy 


Sądzie Ziemiańskim w Wrocławiu. 
N. Pan raczył najłaskawićj Dyrektora Sądu 


Ziemiańskiego i.miejskiego Nessel w Fran-. 


kenstein, mianować oraz Justycyaryuszem ob- 
wodu Frankenstein i Münsterberg. 

Przybyli tu: J. Excell. Generał piechoty, 
Enspektor generalny twierdz i Szef inżynieryi 
i pionieryi von Rauch, ze Szląska; a Ge- 


nerał-Major i Inspektor r. inspekcyi inżynier. 


skiej von Reiche, ze Szczecina. 

Generał. Major i dowódzca 8, brygady obro.» 
my krajowej von Ledebur, z Erfurt. 

W. v, Gasno wski; przydany G, R, pa- 
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selstwu przy tutejszym Dworze, kuryerem 
a Drezna. RAE, 

 Generał- Major i dowódzca 6, brygady kae 
waleryi, Hrabia von Lützow E, z Bran- 
denburga. SEEE e SiE: 

Qdjechali: J KE: M, Wielki Xiążę von 
Mecklenburg-Strelitz do Neu- Strelitz;: 
Generał-Major i tyraczasowy Inspekior r. in» 
spekcyi artyleryi, von Diest, do Muskau; 
a Rzeczywisty Tajny Nadradzca finansowy, 
Prezes głównego bióra długów państwa i Szef 
morskiego handlowego wydziału, Rother, 
de Szląska.. 


Wiadomości zagraniezne. 


Ros? Sty Lava: 

Z. Petersburga, dnia 19. Lipca. 
Dnia 14. b. m. dwór Cesarski: przybył z Pe- 

terhofu na wyspę Jelagin;. nazajutrz 3. b m. 


„ mimo niezbyt sprzyjający stan:.powietrza, świę- 


to narodowe i spacer tak były ludne i świetne, 
jakby w najpiękniejszą pogodę. Publiczność 
uradówaną, jeszcze została nadspodzianą obe» 
cnością JJ. © ©. MM, Wielkich Xiężniczek, któ- 
re przyjechały z Rewla do Peterhófu na dzień 
urodzin Najjaśniejszej swej matki Xiężniczki 
przejeżdżały się wraz z Cesarzową Jejmością w 
odkrytym powozie, za ktorym następował: świe- 
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tny orszak oficerów pułku kawaler- gardów N. 
Pani. Rownież wolwastym pojeździe była W. 
X. Helenaz WW. Xiężniczkami swemi cór: 
kami, Cesarz Jmć iJ, K. Mość Xiążę Willhelm 
Pruski, Cesarzewicz następca tronu i W. X. 
Michał jeździli konno., Poźno wieczorem jesz- 
cze rzędy pojazdów ciągnęły z miasta na miej- 
sce spaceru; który zakończył się świetnetmni o- 
i ogniami, BE 
s Ei cała N. rodzina odje- 
chała na powrot do Pererhofu. | > 
przez rozkazy dzienne Cesarskie mianowani: 
13. b. m. dowódzca 2 brygady i4 NAA pie- 
gzej Generał Major Loewenhof, okręgowym 
 Generałem g okręgu oddzielnego korpusu stra- 
Ży wewnętrznej; d. 14 t. m. były Dowódzca 
osiedlonych i odwodowych s<wadronów 3 dy- 
wizji ułanów, Generał- Major Selechow L., li. 
czyć się w jeździe i zostawać przy osadach woj. 
i skowych. i 


Przez rozkaz dzienny Cesarski 7, b. m. były 


dowódzca odwodowych szwadronów 6 dywizyi 
ułanów Generał- Major Proszyński uwolniony 
zo.taje od służby zpowodu choroby, z prawem 
noszenia munduru, : 3 PR 
-Przez reskrypta Cesarskie mianowani kawa- 
lerami orderów; 6 Lipca 5 Wiodzimierża I. 
klassy, honorowy opiekun Petersburskićj rady 
opiekuńczej, rzeczywisty radzca tajny Kuszni 
ków; $. Alexandra Newskiego: honorowy. 0- 
piekan tejże rady, rzeczywisty radzca tajliy 
Nielidów, i S, Anny 1. klassy z koroną, hono 
rowy opiekun tejże rady radzca tajny ZANE 
pów; 7. Lipca S. Stanisława 2. klassy radzca 
stanu Baron Brunow, => 
Ukazy Cesarskie do rządzącego senatu 13, 
"Czerwca. „Z pówodu niedogodności znajdu- 
jącej się teraz w obiegu miedzianej inoncty w 
sztukach dwukopiykowych, iw celu przypro 
wadzenia do równowagi wewnętrznej jej war- 
tości z ceną bandlową samego metalu, uznaliś 


zwoitą zatwierdzić przedstawienie. Sw 
my za przyzwoitą zatwić ic p -Że lej iejby było, gdyby Holandya pierwszy 


Ministra Skarbu, w radzie państwa rozirząśnio 
ne, o przemianie dawnćj monety miedzianej 
na zasadach następnych: T) Z jednego puda 
miedzi wybijać odtąd 36 rubli. 2) Nowa mo- 
neta będzie czworaka, następnej wagi; dzie- 
Bięciokopiykowa czýli.grzywna, tO zołotników 
64 części; p'ęciokopiykowa, czyli piątka 5 zo» 
łot. 32 cz; dwupiykowa, czyli grosz 2 zołpt. 
12 glto cz, i kopiyka 1 zoł. 6 6f4 cz, 3) Monety 
tak starego jak i nowego stępla powinny mieg 
kurs podług naymniej swćj wartości i być przyj 
mowanermi we wszystkich kassach i we wszel- 
kich wypłatach. Wywóz nowej monety mie- 
ddzianćj za granicę jest wolny na tych samych 
zasadach, co i wywóz złotej i srebrnćj; 5) lecz 
wywozi wytapianie starej money międzianej, 


z 


wartującéj 24 ruble na pud,-(o wyjęciu jako. 
wej z obichu uszymone będzie oddzielne, w 
poźniejszyim czasie, d0ozporządzenie), pozosta: 
je jak i przedtem zabronione,“ 
> Niderlandy, 

Z Hagi, dnia 1. Sierpnia. 

Podług pogłosek, miały (u wczoraj wieczo- 
rem bardzo pomyślne wiadomości nadejśdź 
z konferentcyi londyńskiej, z ktoremi patych- 
miast sziałetę do Krola wysłano, Mamy cos 
raz większą nadzieję, Że wkrótce już sprawą 
belgijska w dobry sposób załatwioną zostanie, 

Na dzisiejszćj giełdzie skoczyły papiery, a 
mianowicie celniejsze fundusze, zoacznia 
w gorę. Nadzieja 'rychłego i korzystnego 
ulatwieoią sprawy naszćj z Belgią tak się roz: 
powszechnia, Że fundusze holenderskie stają 
się szczególnićj przed nistem spekulacyi. Py» 
tano się tu także, bardzićj jak niegdyś, o pā- 
piery angielskie i francuekie, ! 

Z Bredy, dnia 31. Lipca, 

Przegląd wojska, który N. Pan wczoraj 
w pobliżu obozu pod Reyen odbył, odpowie: 
dział nadspodziewanie oczekiwanemu zaufa. 
niu, Obejrzawszy uwielbiany nasz Monar- 
cho; w towarzystwie swych dostojnych synów, 
licznego i świetnego sztabu, 1. dywizyą pie- 
choty, rozmaite pułki jazdy, jakoież artyleryą 


konną i pieszą, był obecny potem rozmaitym 


obrotum, sprawującym wspaniały widok, — 
Po skończonych tych ćwiczeniach udał «się 
krol Jwć natychmiast do Tilbourg. aist 
Z Bruxelli, dnia 31. Lipca. ~ 

Rozchodzą się tu pogłoski, że Król Holan- 
dyi, przekonewszy się o bezskutecznym opo» 
rz. swoi, przystąpić miał wreszcie do tra- 
ktatu 24 artykułów; ale i zarazem się dowia- 
dujewy, że Holańdya obstaie przy swoich 
hretensysch, i zarzuca waruńki 67. protokułu, 
Życzytny sobie bardzo, aby druga pogłoską 
ziścić się mogla, gdyż rząd belgijski zarzucił. 
by ze swcjej strony owe propozycye; jednak» 


krok w tćj mierze uczyniła; tylko że przyją- 
wszy kłciandya 67, pretokuł, zmieniłaby na ' 
chwilę położenie okoliczn ści, gdyż Belgii 
nięmożnaby jeszcze przez lo zobowięzywać 
do wz jemrego przyjęcia onych, a opor prze” 
niosłby się z Hagi do Brux.lli. Przyjęcie 
owego protokułu zobowiązy wałoby raczej ten. 
ferencyą względem Holandyi, i aby przyjś:!ź 
do uskutecznienia całkowitego traktatu 24 ar- 


tykułów, musieliby dyplomzaci londyńscy wa 
(względzie na pretensye belgijskie, 


zerwać 
przyrzeczenia Holandyi dane, na ktoreby za- 
pewne połnócne państwa nigdy niezezwoliły, 

Woezoraj okolo 1, w południe przybył tu 
kyrycr nadesłany co- Pana Lehon, g depe- 
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szami do wydzi;łu spraw zagranicznych, któ= 
re dla wielkiej wagi natychmiast odesłano do 
Króla. bazigi š ; 

Dzisiejszy Manitor zawiera wiadomości 
nasiępujące: „Courier używający wszelkich 
` środków do spotwźrzania rządu, doniósł, że 
wczoraj odbyć się miała rada Ministrów , -na 
której znajdować się mieli Panowie Tallenay 


- Latour - Maubourg i Sir Robert Adair“ —. 


s» Publiczność teraz pojmie“ * dodaje on, 
„ssjaka to przewaga w Ministeryum ma być 
utworzona. - Takie bezczelne twierdzenie 
zasługuje, Że je nazwę wyraźnćm kłamstwem. 
„Nigdy i przy Żadnej sposobności niemieli Mi- 
nistrowie, tak francuzki jak angielski, przystę- 
pu do Minisieryum naszego. A co się tyczy 
przewagi, o której Gourier wzmiankuje, 
wcale niepotrzeba mu tworzyć takowej, kiedy 
pomiędzy wszystkim) członkami gabinetu na- 
szego zgoda jak największa w zdaniu panuje. 
Courier padmienia, Że zaślubiny Króla, 
jak zapewniają, w pierwszych dniach Sierpnia 
mają nastąpić, aleć przecież obwieszczenie 
ich prawne 1o dni wprzód nastąpić mające 
ma ratuszu w bruxelli, jeszcze nienastąpiła. 
Lynx rob kilka satyrycznych pytań Mini- 
' girowi spraw zagranicznych, używając przy- 
iem jego własnych wyrazow,: użytych przy 
niektorych okolicznaśsiach na posiedzeniach 
Izb. —,, Dobrze więc Panie Meulenaere!“ 
mówi pomiędzy innemi, „jestżeż traktat z d. 
15. Listopada naszem prawem publicznem? 
Sąż ratyfikacye samemi formalpościami tylkoP 
Nieznaczyłyż warunki względem Luxemburga 
"wcale nic? Nostąpiłożby wykonanie traktatu 
przed czy po modyfikacyach? „Dobrowolneż 
to modyfikacyt, które na żądanie jedućj siro- 
ny, drugićj stronie się nadają? Jestźe gwa- 
rancya i kaucya trakiatu rzecz jedna? 
Union wzywa wszystkich belgijczyków 


do podawania ptośb Krolowi celem rozpo 


częcia kroków nieprzyj»cielstich. Europa, 
mówi owa gazeta, zwrociła uwagę'na Belgią 
i rozważać będzie dalsze posiępki nasze, 
krańce ysa. p 
Z Paryża, dnia 29. Lipca. 
Marszałek Soult przybył dnia wczorajszego 
do Paryża. ; 


Monitor donosi zd, 28. t m.: » Tego po- 


ranku zwiastowały gromy armat; uroczystość 
drugiego dnia lipcowego. -Koło południa tło- 
czył się lud ttamami na pole Marsowe, i był 
obecnym tamecznym gonitwom, ówiczeniom 
gimnastycznym, i wzbijaniu się balonów w po- 
wietrze, a nagrody tu zasłużone, rozdzielane 
przy łoskocie trąb i powszechnych oklaskach. 
Gry rozporządzane: na polach Elizejskich , ba- 
wiły mnóstwo widzów, pomiędzy którymiznaj- 


ły aż do poźnej nocy. ) 
nadzwyczajny przy tak wielkiem zgromadze- 


dowały.się osoby, należące do najpierwszych 
familii, które -przybyły dzielić powszechne 
uciechy. Prócz zabaw, "gier, paniominów 
militarnych i t. p. postrzeżono jeszcze czworo- 
gran, w którym 5 do 6000 ludzi przysłachiwa- 
ło się wybornemu chorowi muzyki. Około 
godziny 5. poznano po powszechnym rozruchu | 
1 zwracaniu się ludu w jednę stronę, zbliżanie 
się Krola jadącego z pól Elizejskich. Wkrótce 
zjawił się Krol Jmć konno w cywilnym ubiorze 
w towarzystwie Królewicza, a za nim kołaska, 
w której Królowa, Królewny i młodzi Królewi- 
czowiesię znajdowali. (Wydawca opisu niniej- 
szego pozwala sobie, jako świadek naoczny nad- 
mienić o przypadku przy ićm wydarzonym,) 
Król dojeżdżając tu'do ludu witającego go gło- 
śnemi okrzyki spostrzegłszy nagle pikieię konną 
i dwoch gwardzistiów municypalnych rorują- 
cych mu przez tłumy ludu drogę, zawołał: 
„Precz z gwardyą municypalną, 'precz!...'* 
Naienczas podwoiły się radośne okrzyki gro» 
imadzącego się ludu ze wszech stron około 
Króla i usłyszał z ust Monarchy, jak bardzo 
go podobny wyraz opinii publicznej pociesza. 
Z tym samym okrzykiem przyjęto familią Kró- 
lewską, kiora ziąd odprowadzona została dą 
Tuilleryów. Wieczorem sprawiło oświecenie 
wspaniałe pól Elizejskich czarujący widok, | 
Zbieg ludzi powiększył się teraz, a tańce trwa- 
Porządek i spokojność 


niu, ktorego duch jedności ożywiał, przyczy- 
niały się do świetności dnia tego. — Dzien- 
niki opozycyjne zaś twierdzą, źe pola Elizej- 
skie dopiero ku wieczorowi napełnione zostały 
rzęmieślnikami, którzy porzucili swe war- 
sztaty, isŻe tylko niektóre domy publicznę . 
i prywatne, a mianowicie, Tuillerye, Ministe: 
ryum spraw zagranicznych i inne hotele mini- 
steryalne oświęcone były, — National za- 
ręcza, Że najmni« jszych radości w polach Eli- 
zejskich niebyło, — Rewia gwardyi narodov éj i 
wojsk liniowych odbyła się przy najpiękniejszej 
pogodzie w obecności. wielkich tłumów ludu. 

Pismo z Bajonny z dnia 21. t. m. zapewnia, 

Że Generałowi Mina udało się przedrzeć do 
Portugalii i złączyć z Dom Pedrem. 
: Mówią, że Xiężna Berry, jak ‘wówczas 
udając się do Wandei, przejechała w poprzeg 
całą Francyą, podobnym torem teraz przeje- 
żdżać tu będzie, dła złączenia się z Panem 
Bourmont w Aix. 

Gazette de France nadmienia, Że poło- 
żenie obecne Francyi jest właśnie takie, jak za 
czasów Henryka V., gdzie Francya miała mieć 
pewnego Generała - Porucznika (Mayenne), 
któremu, jak satyra o nin mówi, nigdy się. 
nieudało prowadzić wojny, ani Żyć w pokoju, 
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© nicukontentowaniu strony -opozycyjnćj, kto- 
re się przy sposobności tegorocznych uroczy 
stości lipcowych tak wyraźnie objawia, mówi 
taż gazeta bardzo uszczypliwie, — Temps 
się pyta: „Kto zyskał na rewolucyi lipcowej? 
zapewne nie lud, którego nędza się powiększa, 
a który jałmużnami rządu od próżniactwa i gło» 
du uratowanym być niemożez ni handel, któ- 
remy tamują drogę anarchia wewnątrz kraju 
j grożna postawa poza granicą ni przemysl 
i umiejetności, ktore dotąd Żadnego płodu 
niewydają; ni osłabiony kredyt, ni.kunszta 
umierające od głodu, ni wolność, która się 
excessami fakcyonistów wzajemnie 2 rządem 
prześladuje; ni potęga ulegająca arbitralności 
każdego; ni wolność druku, która w przeciągu 
ach lat ropo procesów miała; mni Izby, ktore 
Ministeryum wniwecz obrócły, same zaś de- 
batami pełnemi szkandalów nasycone, sobie 
je oprzykrzyłyj ni sam Król, który teraz mo- 
. Że:bogatszy ale mniej poważany i mnićj szczę- 
śliwy od Xcia Orleańskiego; ni Francya nako- 
niec, wewnętrznemi fakcyami gozazar pada 
straciwszy powagę w obliczu Europy.* Użala 
się wreszcie taż gazeta na zbytek w rozdawaniu 
oznaki honorów, rozdzielanej pomiędzy tutej- 
szą załogę; wiele pułków, mówi, odebrało 
przeszło po 30-krzyżów.; jest to więcej, jak 
` Napoleon wydzielał po bitwach, kiedy jego 
"armia liczyła 10,000 trupa i 20,000 ranionych, 
Jeżeli się nagrody w pokoju tak czerpać nawy- 
knie, cóż pozostanie dla wojny,.w Której uczci- 
wą zasługę wynagradzać przyjdzie? 

Ż liczby wojska do Algieru odesłanego, 
i przybyłych napowrot do Francyi, pokazuje 
się, że armia okupacyjna w Afryce, o raz się 
powiększyła. W Algierze, Oran i Bona 
znajduje się obecnie 25,000 wojska wszelkićj 
broni. Korweta „la T'ruite,** która dnia 18. 
t m. z Qran do Marsylii przybyła, przywiozła 
ztamtąd wiadomość, że Beduini Oran opasali, 
tak, Że wojska nasze z tego miejsca ruszyć się 
miemogły, bez stoczenia jakowej walki. Li- 
czba Arabów przybywających coraz się bar- 
alziej powiększa, ż 
RNA > dnia go, Lipca, 

Kommendant placu Generał-Major, Baroń 


Darriule został mianowany Generał. Poru- 


cznikiem, ; 5 
Xiążę Dalberg Par francuski, wyjecha 
ztąd do Niemiec, PRACA 
Król Leopold ma po swych zaślubinach 
-wyjechać z młodą Królową do Anglii, a przy 
zaślubinach jego ma znowu 16 dziewic pa- 
ryzkich odebrać wyposażenie pieniężne, któ- 
reby się zaślubić chciały z synami poległych 
lub rannych wojowników gwardyi narodo- 
wej, — O .postawięniu na «topie wojeęnnćj 
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300 batalionów gwardyi narrzlowej, odbywa- 
Ją się ciągle debaty w radzie Ministrów, na 
kiórego wykouanie Marszałek Soult ciągle 
nagli. 

Gazette de France korzystając z dnia 
dzisiejszego, w którym dzienniki nasze na- 
pełnione opisem uroczystości narodowej, zas 
czepia Ministrów. Początek tego pisma jest 
opis charakteru Hrancuzow. „Jest jeszcze 
coś takiego, mówi w tym względzie, ,,cze- 
go Francuz tém myićj niezniesie, jak samo» 
władztwo, chociaż je w największym stopniu 
nienawidzi, a to jest arbiralność połączona 
z obłudućtn kłamstwem, _Zdołalibyśiny pręs 
dzej skłonić się pod jarzmo despotyzmu, któ: 
ryby nam przynajmnićj z wolności; honoru 
nieodbierał; ale znaszenie znieważajcego 
despotyzinu sprzeciwia się naturze narodu 
naszego, Francuz jest lekkomyślny, niesta« 
ły w sposobie myślenia i za zbyt stronni- 
ctwom uległy; nigdy jednak nieschyli karku 
pod jarzmo haniebne. Czy może być co 
więcej poniżającem dla oświeconego narodu, 
jak widzieć styr rządu krajowego. poruczony 
najniezdolnicjszym ludziom w świecie, wła» 
śnie jak gdyby naród niemiał nic godniejsze- 
go do poddania pod wybór Monarchy? Nie- 
jeBiże to hańba dla nas, że owi mężowie nie- 
tylko śmiało pomijają prawo, ale że jeszcze 
kraszą swe uzurpacye irónią, twierdząc, że 
tylko podlug litery prawa „postępują, gdy 
tymczaseim owe prawa ogłoszeniem stolicy 
i innych prowincyy: w stanie oblężenia ja- 
wnie skazili?  Niejestże to widoczne drwie= 
nie z narodu, chcąc wmówić weń, Że słowa” 
Karty „Królowi nigdy niewolno zawieszać 
praw, albóli od ich wykonania dyspensować” 
znaczyćby miały tyle, Że to niekiedy wolno 
Królowi uczynić?  Niemówiż Karta wyra» 
Źnie, iż się nikogo niegodzi bądź z jakiego- 
kolwiek powodu, wydzierać z rąk naturalne: 
go sędziego, aby go oddawać trybunałom 
nadzwyczajnym — a niestałoż się to wszela: 
ko? Nieprzyszłoż szyderstwo już do najwyż. 
szego stopnia, Że na upiększeńnie swego spo- 
sobu postępowania, odwołują się Ministrowie 
do praw z czasów rewolucyi albo Cesarstwa, 
chociaż dostatecznie wiadoma, że owe pra- 
wa przez. Kartę nazawsze zniesione?  Aleć 
postanowienia czerwcowe niesą jedynemi za- 
inachami, które naród zarzucić im może. 
Któż wbrew przepisom Karty załecił newizye 
po domach i uwiężanie podejrzanych? Pan 
Montalivet Kto pozwala dotąd istnieć po- 
stępowaniu takowemu pod nazwiskiem wła» 
dzy adminietracyjnćj? P, Montalivet.  Te- 
go Ministra uciskom į prześladowaniom je- 
dynie przpisąć nalęży dotychczasowe zabu- 
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rzenia zachodnich prowincyy, bo dowiedzio- 
na, Że po rewolłucyi lipcowej W .andejczyko- 
wie gotowi byli zachować spokojność, byle 
ich tylko nienagabywano, Gdy się duch 
prześladowczy pokazał, powstał w lzbie 
Deputowanych mąż czcigodny P. Mauguin 
i oświadczył z mownicy, że pomimo różność 
zdania swego bierze pod swoją opiekę ofiary 
arbitralności. Ale niestety, niepopierali go 
imężowie z jego partyi, a prześladowania 
trwały i trwają, Jeszcze po dziś dzień*wyda= 
rzoją się z najmniejszego podejrzenia bezsku- 
teczne ale nader szkodliwe uwiężania. Czy 
się zaś nieokazał jaki kary godny czyn, prze- 
ciw Panom Chateaubriand, Fitz-James i Hyde 
de Neuville? Nic niewiedzą oni do dziś, ża 
co byli uwięzieni i uwolnieni, Paa Monta- 
livet wojuje tylko z opinią, a kto inaczćj 
_ myśli, ten w oczach jego należy do sprzy- 

sięgłych, Gdzież przy takich okolicznościach 
znaleźć bezpieczeństwo osobiste we Francyi? 
Gniewają się Ministrowie na widok bolesny 
braku odrodzenia się i przywrócenia narodo- 
wości, ale niepomną, Że sami przyczyniają 


się postępowaniem opacznćm najbardzićj do - 


. lego. —- Wiecież też, dla czegośuiy w czasie 
odrodzenia naszego cieszyli się z najlepszego 
byta, jakim się rzadko który naród mógł po- 
szczycić? A to dlatego, że wówczas mie» 
<szkanie i osoba obywatela były świętością 
nieskażytelną, Jedyny tylko raz, a to po 
owych stu dniach zniesiono na czas niejaki 
prawo wolności osobisiej, ale się to na mocy 
prawa stało, Pytamy się liberalistów, czy 
niewolno im było objawiać jaknajobszerniej 
swego zdania, czy kiedy wydarzyła się jaka 

_rewizya domów, czyli im kiedy przeszkadza- 
no w ich politycznych zgromadzeniach?“ 
Po użalepiu się jeszcze owćj gazety na znie- 
sienie niektórych pism roalistycznych, kań: 
czy z odezwą do opozycyi: „Deputowani 
lewejstrony! zapomnieliście o swćj powinno- 
ści, niezłączywszy się na początku r. z, z wa: 
szym kolegą Panem Mauguin, aby położyć 
tamę arbitralnoście w samém jéj powstaniu. 
Czekamy na was przy najpierwszćm posie- 
dzeniu, a dowie się potem Francya, czyliś- 
cie istotnymi przyjaciołmi wolności powsze- 
chnej w ogólności, albo czyliście też tylko 


przyjaciołmi wolności własnej; czy chcecie 


bronić praw interesu ogólnego lub osobiste- 
go; czyliście reprezentantami narodu lub też 
tylko sironnikami czyimi; czy chcecie strącić 
arbitralność, albo stać się jej obrońcami, Je- 
den jest tylko skuteczny sposób do obrony 
wolności osobistej, to jest, jeżeli uciemiężo- 
nym dane będzie prawo poszukiwania w try- 
bunałach wszystkich ciemiężców, bąć niskie- 


go bąć wysokiego stopnia. Zobaczymy, 
moi Panowie Lafiite, Lafayette i Odilon- 
Barrot czy i wy tego jesteście zdania, — i 

Journal de la Guienne (gazeta wycho: 
dząca w Bordeaux), twierdzi, że obecne niee 
porozumienie pomiędzy Quotidienne 
i Gazette de France, zasadza się na sa- 
molubstwie i chciwości, przezco podaje po- 
wód wydawcy Gazette de France, wyłuszcze- 
nia bliższych przyczyn, dla których Żyje 
w rozbrat z dziennikiem Quotidienne, 


„Przyczypy te, mówi ona, są tylko polityczne, 


to jest, Że się różnimy w zdaniu,  Quoti- 
dienne łudzi swych czytelników nadzieją 
okropnych wypadków, którym my jaknajgor= 
liwićj staramy się zapobiegać.  Zwróciwszy 
uwagę wszystkich na powstanie w stolicy i na 
bliską wojnę domową w południowej i zachoż 
dnićj Francyi, wieszczy codziennie o wojnie 
zagranicznej, która stan położenia obecnego 

rancyi mieczem ma rozstrzygnąć. Zgodna zu. 
pełnie ze swoją wyobraźnią oddala swych czy» 
telników od parlamentowych i narodowych zaw 


sad, mnićj dbając na zwrócenie HFrancyi na 


uwagi te, któreby ją jedynie zbawić zdołały, 
Gała jej polityka zasadza się na wieszczbach 
pełnych nieszczęść, nasza zaś polityka stara 
się onym wszelkiemi siłami zapobiegać ; 
ona odwraca się od wszelkiej ugody i chce; 
ażeby gwałt tylko sam odniósł zwycięztwo 
nad udowodnionemi błędami; my zaś jesteś- 
my przeciw wszelkiemu gwałtowi, przeciw 
rozruchom i wojnie domowej, przeciw wszel. 
kim rewolucyom i wszelkićj inwasyi, Tkwi 
nam jeszcze w świeżćj pamięci, Że Karol X, 
wśród blasku swćj potęgi przy błogićm po- 
wodzeniu jego kraju, przez 221 Deputowa. 
nych z (ronu sirąconym został. Zdarzenie 
to niech nam będzie nauką przyszłości, Na: 
szej polityki zasada jest tylko jedyna i zgo» 
dna z honorem, bo każde wplątanie narodu 
w gwalty, gotowałoby ojczyznie naszej wszel- 
kiego rodzaju nieszczęścia, Niezapominajmy 
o owych ważnych uwagach pewnego dzien= 
nika zrobionych przy odkryciu sprzysiężenia 
w ulicy Prouvaires „Gdyby téj nocy udał 
się był sprzysiężonym zamach, cóżby się na- 
zəjutrz stało z Paryżem? — Tak i my dziś 
się pytamy: „Goby się stało z Francyą 
w przypadku inwasyi albo zwycięztwa jako- 
wej partyi?* Widać więc, Że niemasz nic 
nieprzyjazniejszego nad zasady gazety Quo- 
tidienne; a z powyższego mego iłómaczenia 
okazuje się powód mojego rozejmu dosyć 
jasny. > i 

W roku 1830. zamówił rząd dwa obrazy, 
z których pierwszy wystawiać miał przyjmo- 
wanie Xięcia Orleańskiego przez Generała 
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Lafayette na ratuszu, drugi zaś wyobrażać 
miał Króla odbierającego chorągwie z rąk 
Generała Lafayette i rozdawającego je gwar- 
dyi narodowej ńa polu Marsowem. Podług 
gazety de France, miał Król oświadczyć 
malarzowi Peliot, kióry ów drugi obraz ma 
amalować, ażeby na miejscu Gen. Lafayette 
jeden z synów jega był na tym obrazie. 


aPsosrt u gali Gr: 
Z Lizbony, dnia 16, Lipca. 

Depesze Generała, Santa Martha z Oliveira 
dAzemeis głównej kwatery 4. dywizyi z d, 12. 
Lipca datowaue, donoszą o warszach wysilają- 
cych wojsko odbytych w dniach 8., 9., 1o., 11. 
Wychwalając (Generał swoje wojska, nadmie- 
nia tylko, że utrudzenie to pozbawiło je nieja- 
kona moment zapału, — Były Cesarz Dom 
Pedro zamieszkuje w Caza- de Carrancas, któ- 
rego ledwo mizerne ubóstwo powitało, Sami 
nawet najmożniejsi Konstytucyoniści,. postę- 
pujący z największą'ostroźnością, nieprzyjęli 
go tak, jak się spodz'ewał, — luisty prywatne 
prawie z wszystkich części naszego państwa 
donoszą jednozgodnie, Że mieszkańcy kraju 
naszego pałają największym zapałem miłości, 
wierności i posłuszeństwa ku Dom Miguelowi, 


jako i o niepodobieństwie dobrego wypadku dla 


ROSE i 

; Coimbra piszą pod dn. 14. t. m., „Dwaj 
znaczni naczelnicy Guerillasów odjechali do 
‚Minho, a dziś przechodził tu pułk jazdy pod 
dowództwem Gen. Povoas. . Prócz tego prze- 
szedł przez to miasto pułk Braganza w 1300 
ludzi, ochotnicy. z Montalegre i pułk 3. mili- 
cyi; od dwóch dni rozdano tutejszej dywizyi 
200,000 ładunków, — Dwunastu zbiegów 
Dom Pedra, z którymi sam rozmawiałem, 
inówi Gen, Santa Mattha, powiadało, Że nie 
przyjaciel ma tylko g,ooo wojska, to jest 4,000 
Portugalczyków, 600 Francuzow, 400 Irland- 
czyków lub Anglików; reszta składać się ma 
z brańców wysp Azorskich,' jako też że więcej 
niema wojska ani statków, próczeu nas się 
znajdujących,  Powiadały także owe zbiegi, 
Że eprócz nich już 200 ludzi przeszło na stronę 
naszą, a wielka liczba radaby poszła ich śla- 
dem, gdyby straże im nieprzeszkadzały i gdy- 

- by pewni mogli*być przebaczenia Dom Migu» 
ela,“ — Pismo z Algarwii z dn, 13. t. m. do- 
mosi, że przy cofaniu się 4. dywizyi do Oliveira 
d'Azemeis, prawie wszystek lud wiejski owej 
okolicy, uciekając przed napastnikami, zruj- 
nować miał swe siędziby, podobnie jak za woj. 
ny francuzkiej. Uważają oni nowych napa- 

- stników za bandę rozbójniczą i przypominają 
sobie barbarzyńskie okrucieństwa doznane 
w r. 1828., a przychylni naszej sprawie, goto« 


$ 


kę. 


kę - 


wl wszystko poświęcić ku wspieraniu wojska 
naszego Króla, 
¿`~ Z dnia 19. Lipca. 

Z Goimbra dowiadujemy wk o nieustannem 
organizowaniu Guerillasów, i że więcćj niż 
80 powstańców przeszło. na naszą sionę; 
a chodząc'po mieście, opowiadają nędzę swych 
towarzyszow, niezgodę i pragnienie złączenia 
się z nami. Gen. Sania Martha donosi, że za: 
pał wojsk naszych coraz się bardziej po? 
większa, 

Z dnia 20. Lipca. 

Król nakazał oddalić z urzędu Pana Rebella 
Pathares, który z wieży Belem na szalupę an» 
giclską strzelał, 

Gazeta nadworńa umieściła 2 prok 
Dom Miguela do narodu: z aeae 

” AEA Portugalezykowie! Wasze dowody 
nadzwyczajnej nieprzerwanćj prawćj stałości, 
w przywiązaniu do świętej religii przodków 
naszych, „uszanowanie dla Monarchy, miłość 
wolności i nawykłe upodobanie do instytucyy 
krajowych, któremi Królestwo to, pPoszanowa: 
nie w oblicza świata sobie zjednało , zostały 
zelżone i upośledzone bezczelnością powstań. 


„ców niezmiordowanych w szalonej ich nadziej, 


która kraj nasz pokrzywdza i znieważa. Por- 
tugalczykowie! powstańcy owi pragną z pomo. 
cą garstki najemników wygnanych z swojćj oj- 


'czyzny, którą zaburzeniami swojemi wichrzyli, 


pozbawić was wolności i własności; a po zni- 
szczeniu waszych siedzib zrobić was niewolni:. 
kami swego bezprawia, Portugalczykowie! 
pomnijcie, Że i najpotężniejszemu narodowi 
pieudało się targnąć bezkarnie na naszą ojczy: 
znę, a najsilniejsze zamachy naszych przyja- 
cioł kończyły się zawsze z chlubą dla wiernie 
wytrwałćj waleczności, niepodległego państwa ` 
Portugalii. Tryumf wasz bez wątpienia naj» 
świetniejszy; monarchie europejskie mają pe. 
wna nadzieję, Że odeprzecie napaść najnie» 
sprawiedliwszą i pomścicie się za najzajadli- 
wsze nigdy niesłychane znieważenie narodu, 
pełnego sławy od początku istnienia monarchi+ 
cznego jegotronu. Portugalczykowie! wyście . 
to walczyli z zadziwiającćm męstwem i wszy» 
stkie narody zdumiewającą walecznością prze». 
ciw owemu potężnemu Napoleonowi; walczy. 
liście i zostaliście zwycięzcami, Złożyliście | 
wszyscy od cząsu mojego powrotu niezaprze» 
czone dowody, Żeście tą samą walecznością 
ożywieni, którą wasi przodkowie zachować 
potrafili honor i niepodległość monarchii, 
Przeszło już 4 lata używali nasi nieprzyjaciele. 
najbezczelniejszych środków wtrącenia tego 
kraju w przepaść nieszczęść, _ Wierna przy- 
chylność wasza do zasad przodków: odniosła 
wyumi, — Interes narodu, . tronu i niepodle- . 


głości kraju są względem siebie nieodrębne; 
śpieszcie więc wszyscy do bront, a DySUIE 
tak świetnej powinności zadosyć uczynili. Po- 
wstawajcie massami, ale szanujcie własność 
każdego; słuchajcie wszędzie głosu ssj mo- 
ich i wspierajcie WŴWaleczoe moje szeregi, na 
których czele ja stoję. „Pokaźcie im gorliwość 
w obronie własnćj, w obronie waszego kraju 
i wonu, jakeście pokazali w r, 1808-, 1828., 
a ratujcie ojczyznę. Monarcha wasz pode" 
wa.Się lego po Portugalczykach, Pery ZEUE 
gują na najświetniejsze imie pomiędzy wszy: 
stkiemi narodami, Dan w pałacu Gachias 11, 
Lipca 1832. (pódp.) Krol. RE 
IL. „Żołnierze!  Otoż czas, gdzie idzie 
o niewątpliwą waszą wałeczność ku obronie 
mojej i waszćj ojczyzny, ku wzbudzeniu owe- 
go sławnego męstwa, które zawsze wojowni- 
ków portugalskich znarnienuje. | Garstka nie- 
godziwcow, którycheśmy przy niegdyś zdarzo- 
nej sposobności, 'zwalczyli i z naszej ziemi 
epłoszyi, ci właśnie wichrzyciele odr 1820. do 
1823. 1 od 1826. da 1828. niesłychane nieszczę- 
ścia na ojczyznę naszą zlali, - a których dotąd 
jesz+ze zapomnieć niemożemy, śmią teraz pv- 
pełnić najszkaradniejszą zbrodnię, napadając 
zbrojno własną swą ojczyznę; przekonani 
o swych niedołężnych siłach, mają jeszcze 
czoło do nas się zbliżyć w towarzystwie garstki 
najemników od własnego narodu wzgardzo- 
nych i z łona ojczyzny odepchnionych, któ- 
rych cel cały zasadza się na tem, aby łupem 
drapieżni: wydartym Portugalii mogli się zbo- 
gacć — Żołnierze! zdaje się, Że będzie trze- 
ba uchwycić za broń, ale niemożemy znieść 
gniewu, patrząc z jak. haniebnym nieprzyja- 
cielem walczyć nam przychodzi. Brat mój 
Dom Pedro, pognębiwszy wojną dostojnego 
- ojca mego, pozbawiwszy Portugalią najszaco- 
wniejszych kolońii i Brazylii, wypędziwszy 
Portugalczyków stamtąd okrutnie i haniebnie, 
przez co dobremu bytowi Portugalii nazawsze 
Śimiertelny cios zadał, wtrąciwszy nakoniec 
sau, Brazylią, ktora go panem swym zrobiła, 
w nieszczęście, przez co był zniewolony ha- 
niebnie ją opuścić, połączył się teraz z pow- 
atańcami portugalskimi, a obłąkany staje się 
uczestnikiem niesprawiedliwevo i bezwstydne- 
go zamachu na Portugalią. Zołnierze! prze= 
wyższany daleko w siłach naszego nieprzyja- 
ciela, a wałeczność zaś nasza godna imienia 


Portugalczyka, który potrafi wykonać powin=' 


ność swoją; sprawa zaś nasza jest sprawą reli- 
gii, tronu i niepodległości narodu, na ktore to, 
podstawy szczęścia Portugalii robią nasi nie- 
przyjaciele nowe zamachy; jednem słowem 
sprawa nasza najsłusznieysza, najświętsza, Opa- 
trzność będzie się nami niezawodnie opieko= 
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wała, i my zwyciężymy. — Wabiły mnie, ba- 
wiącego jeszcze we Wiedniu powszechne Ży- 
czenia narodu, a od większćj części mieszkań- 
ców monarchą ogłoszony, powróciłem do òy- 
czyzny gdzie przez 3 stany państwa zgromadzo- 
nych Kortezów podług od wiecznego zwyczaju ' 
Monarchii uznanym i na tronie osadzony Zo- 
stałem, — Po was, którzyście mych praw do- 
tąd zawsze bronili, spodziewam się zupełnego 
i chlubyego tryumfu nad nieprzyjacielem mo- 
im. Uwolnijmy więc naszą ojczyznę od owych 
niegodnych nieprzyjaciół, ktorzy ją dotąd prze» 
ślado wali. Zobaczycie mnie zawsze gotowym 


"na wszelkie niebezpieczeństwa; na -waszém 


czele i obok was pragnę walczyć, jeżeli tego 
będzie potrzeba, Pojdźcie za przykładem Kró- 
lai Dowódzcy waszego, a hasłem waszóm. 
niech będzie: „Smierć, lub zwycięstwo. 

Dan w pałacu Cachias dnia 10. Lipca 1834. 

> (podp) Król, 
Za zgodność: Hr. de Barbacena, 
Szef sztabu generalnego, 
A imeb ae iea: 
Z Londynu, dnia 28. Lipca. = 

Dziennnik-Nad worny (pismo, co do. 
polityki niezasługujące na wielką ufność) do- 
nosi, Że Xiężna Berry incognito zoajdować 
się miała w Londynie, a w Claremont mają 
robić wieikie przygotowania na przyjęcie zna» 
czn€j osoby, s ; ; 

Sr Charles Bagot odbywa po przybyciu 
swojém z Hagi, codziennie konferencye z Mi- 
nisirem spraw zagranicznych. 

Globe. donosi: „Kopferencya, która się 
wczoraj zgromadziła, naradza się podobno 
obecnie nad odpowiedzią Króla holender=_ 
skiego i- mamy pewną nadzieję, Że wkrótce 
przyjdzie jakaś ugoda do skutku, która zacho. 
wując honor Anglii, i sprzymierzonych Moe 
carstw, a niepodległość Belgii, zapobieży kro- 
kom coraz więcej jawniejszym, którychby kg- 
Żdernu prawemu człowiekowi obawiać się 
należało, a których w najgorszym przypadku 
jeszcze obawiać się należy. Rząd holender- 


„ski przystąpił podabno do traktatu 24 artyku- 


y 


łów, i zezwolić miał na ogłoszenie Lieopolda 
Królem belgijskim, Układy zaś o pomniej- 
sze spory mają być bezpośrednio przez oba 
te dwory załatwione, ` 

Ukończono tu statek parowy wykuty z że- 
laza, mający długości 125 stóp, który kompa- 
nia wschodnio-indyjska do Indyi wysełą, Ma 
on 20,000 funt. szterl. kosztować, 


vamni 


Rozmaite wiadomości. 


W skutek Najwyższego rozkazu gabinetowe. 
go Zdnia 17, Lipca r, b, raczył Najjaśniejszy 
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Król najłaskawiej takže i miastom Rawiczowi i 
Wschowie w W. X. Poznańskim udzielić pra- 
„wa Urządzenia miast z dnia 17. Marca r. z. 


Ogromna kolumna granitowa, o której pisa- 
liśmy niedawno w Kygodniku, przeznaczona 
na pomnik dla Cesarza Alexandra, szczęśliwie 
przywieziona została z Finlandyi na okręcie, 
(niegdyś wojennym o stu działach) i zauzymał 
się na Newie przed zimowym pałacem Cesar- 
skim, gdzie wkrótce ma być wylądowanym i 
wciągniętym po przygotowanej równi pochyłej 
na przeznaczone mu: miejsce. Mnóstwo widzów 
przychodzi codziennie oglądać to dziwo. 


, .Przejrzany Regulamin miast dla Mo- 
narchii Pruskićj, z dnia 17, Marca 183L., 
wyszedł u nas w druku osobno w polskimi nie- 
mieckim, obok siebie, języku i przedajemy ta- 

. kowy egzemplarz po 7% sgr. 

- Poznań, dnia 4. Czerwca 1832. 
3 W, Decker & Comp py 


Król. Nadworni drukarze. 


j WYDZIERZAWIENIE. 
Dobra Belencia w powiecie Wschowskim: 


A mają być od $.Jana r. b, na trzy po sobie na- 


_stępujące lata, aż do tegoż czasu 1835, najwię- 
cej dającemu w dzierzawę wypuszczone, do. 

„ czego termin licytacyiny na 

~ dzień 23. Sierpnia r. b-, 

0 godzinie 4. po. południu w domu Ziemstwa 
wyznaczonym jest, na który zdolni i ochotę 


dzierzawienia mający, z tem nadinienieniem.. 


wzywają się, iż tylko. ci do licytacyi przypusz- 
czonemi być mogą, którzy na zabezpieczenie 
licytum Tal. 500 kaucyi natychmiast w gotowi: 
znie złożą, i w razie potrzeby udowodnią, że 
warunkom: kontaktu, zadosyć uczynić są w sta- 
mie, — Poznań, dnia 8. Sierpnia 18392. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 
ZOEERET ANA AT ANIERE ZEE RAELA WALI KOCE TZT TLC RAA LRE 7 WRA „TTW RAKIETA 


PATENT SUBHASTACYJNY. 
Dobra szlacheckie Goniembice w Powie- 
cie, Wschowskim. blisko Leszna. położone, 
które podług tagy sądownie sporządzonej na 
` 20,783 tal. 8 sgr; 1 fen. są ocenione, drogą ko- 
' niecznćj subhastacyi publicznie najwięcej dają- 
cemu sprzedane być mają, którym końcem 
- termina licytacyjne na ż 
x dzień'21. Listopada v. b,, 
dzień %0. Marca 1833, 
Termin zaś. peremtoryczny na 
= dzień 20. Czerwca 18:33 


zrana'o godzinie 9. przed Wnym. Hr, Posado- - 


„wskim Assessorem Sądu wyższego Ziemiań- 


skiego w miejscu, wyznaczone zostały. Zdolk 
ność kupienia mających oraz z miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli realnych pomienio- 
nych dóbr Goniembic, jako to: 

a) Józefę Dzierzanowską zamężną Mada- 

Jińską, 

b) Franciszka Madalińskiego, 

c) Rajmunda Olszyńskiego, 

d) sukcessorów Ignacego Wilkonskiego, 
uwiadomiamy o terminach tych z nadmienie= 
niem, iż w terminie ostatnim nieruchomość 
najwięcej dającemu przysądzoną zostanie, na 
późniejsze zaś podania, jeżeli prawne okoli- 
czności wyjątku niedozwolą, wzgląd mianym 
niebędzie, względnie powyż -wymienionych 
wierzycieli realnych zaś, skoro praw swych 
w powyższych terminach niedopilnuja,. najwię- 
cej dającemu przysądzenie udzielone i po są« 
dowem złożeniu suimmy szacunkowej wyma» 
zanie wszelkich intabulowanych jako i spadają. 
cych pretensyy, a mianowicie tychże ostatnich, 
bez potrzeby nawet złożenia na ten koniec do= 
kamentów, nakazanćm być ma. 

Aż do 4, tygodni przed ostatnim terminem 
zostawia się zreszią każdemu wolność doniesie- 
nia nam o niedokładnościach, jakieby przy 
sporządzeniu taxy zajść były mogły, 

Taxa każdego czasu w Registraturze naszej 
przejrzaną być może. i ; 

Wschowa; dnia 19. Lipca 1832. 

Królewsko -Pruski Sąd Ziemiański, 


; OBWIESZCZENIE, .. 

Z polecenia Krol, Sądu Ziemiańskiego 

; dnia 21. Sierpnia r. b. 
zbiór książek do pozostałości niegdy Sędziego 
Ziem, Kosmeli należący, z 400—500 tomów 
się składający, a tylko dzieła o prawnictwie 
i o padobnych umiejętnościach w sobie zawie- 


rający, w zamieszkaniu Sędziny Kosmeli tu. - 


w miejscu, za gotową zaraz zapłatę przez pod: 

pisanego publicznie sprzedany być ma, w ni- 

niejszćm do publicznej a szczególnićj wiadomo= 
ści chęć kupna mających się podaje, 
Krotoszyn, dnia 43, Lipca 1832.. 

Sag CANO CH, Ś 

Król. Sądu Ziem. Referendaryusz. 


Kilka prawdziwych tureckich sza- 


p 
„dów, Terneaux kazimirowych: chustek i su- 


kien, jako też nowy transport pruskiego płótna 
swojskiego w tej samćj jak dawniej. dobroci, 
w umiarkowańszych cenach, otrzymałem w ke» 
miss. Poznań, dnia 10. Sierpnia 1832, 

; i LOE B. Ka'sk e ly, 

RE w Rynku Nr. 88». 
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